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j - -— Zwolennicy dopuszczenia -do Sejmu 
"l-go „przedsiawicieia* Naczelnej Kady 
Luaowej utrzymują, że w b. zaborze pru- 
| skim wybory do Sejmu dałyby taki sam 
| wynik jak wybory do Naczeinej Rady Ludo- | 
| wej. , A więc, ich zdaniem, owi „przedsta- 
i wiciele'* śnuglo mogą uchodzić za rzeczywi- 
| stych posiów. 
| Otóż, gdyby nawet owo przypuszczenie 
co do wyniku wyborów do Sejmu w b. za- 
borze pruskim było słuszne, to to nie zmie- 
| niłoby poslaci rzeczy, nie czyniłoby z do- 
| | wolnie obranych przedstawicieli — posłów. | 
* Przypuszczenie nie ma żadnego znaczenia 
prawnego. Ładnie by Sejm wyglądał, gdy- 
byśmy do niego wprowadzali ludzi, którzy 
„przypuszczainie* byliby wybrani. Byłyby 
| to kpiny z wyborów, których zadaniem jest 
| dawać wynik określony i ostateczny, a nie 
| „przypuszczalny“., Możemy powiedzieć en- 
dekom: przypuszczacie, że do Sejmu przej- 
dą w Poznańskiem wasi przedstawiciele 
j jak do Naczelnej Rady Ludowej. A no do- 
j brze — poczekamy, aż odbędą się wybory. 
Zobaczymy, czy przypuszczenie wasze jest 
słusznem. 
A więc twierdzenie endeków nie może 
z mianowańców Naczelnej Rady poznań- | 
skiej zrobić posłów, skoro wybory nie od- 
były się w określonych formach prawnych. 
Nic tu nie pomogą przypuszczenia, gdy nie- 
ma formalnego prawa. 
W związku z tem zrobimy pewną uwa- 
l gẹ. Panowie endecy są, naturalnie, wiel- 
| kimi wrogami rosyjskich Rad robotniczych 
| i bolszewickich systemów wyborczych. A 
I jednak ich „oszwabka* (ersatz) wyborów, 
+2 zwaną przedstawicielstwem  poznańskiem, 
czemże jest innem, jak nie patryarchalnym 
endeckim bolszewizmńem? Wiece, urządza- 
| ne na komendę—przedstawiciele, zaweza- | 
su upalrzeni przez panujące stronnictwo — | 
| chaotyczna forma wyrażania woli ludu, przy | 
której lud jest niczem, a komisarze komu- 
3 nistyczni czy endeccy — wszystkiem — oto 
co endecja, jak | bolszewizm, uznaje za 
podstawę. przedstawicielstwa. Ale bolsze- 
wicy przynajmniej wyraźnie wskazują ro- ` 
botnikom, do jakiej instytucji mają wybie- 
rać — tymczasem endecy łaskawie chcą 
wypożyczyć Sejmowi ludzi wybranych do 
całkiem innej Instytucji i powołanych do 
zgoła innych zadań, 
Ale wróćmy do owego 
w sprawie wyniku wyborów 
oru pruskiego. Powiedziel 
ono było słuszne, 
by postaci rzeczy. 
ściej niesłuszne. 
Przedewszystk 
bory w b. za 


przypuszczenia 


azieliśmy, że gdyby 
to i to nie zmieniało- 
Ale jest ono najoczywi- | 
iem, gdy odbędą się wy- 
borze pruskim, to będą CYC 


nad 21 lat, weźmie w nich udział bez różni- 
cy wyznenia į narodowości. Niemcy, któ- 
rych jest duży procent w b. zaborze pru- 


«fg Rady omal 


i jak i co do składu partyjnego. 


do Sejmu z za- | 


wszechne, to jest cała ludność, mająca po- ` 


A wiary do seign, 


skim, przeprowadzą dość znaczną ilość swo- 
ich kandydatów. A więc już przez to samo 
wynik wyborów z tej dzielnicy polskiej bę- 
dzie inny, 

Ale nie o to tylko chodzi. Wybory 
wśród ludności polskiej dadzą również in- 
ne wyniki, zarówno co do osób wybranych, | 
Poprostu 
niedorzecznością jest twierdzić, że wyborcy 
w prawidłowem głosowaniu do Sejmu pol- 
skiego będą wybierani tak samo, jak lu- 
dzie, skrzyknięci na wiece narodowe. Jak 


pokazały wybory w b. zaborze rosyjskim i | 


ausirjackim, procent biorących udział w 
wyborach był bardzo duży. Tymczasem na 
owych wiecach poznańskich był zaledwie 
drobny ułamek ludności. Następnie wy- 
bory do Sejmu są tajne i proporcjonalne. 
Zapewne, dia endecji poznańskiej jest to 


rzecz niemiła: przy tajności wyborów nie , 
| możaa tak kontrolować wyborców, jakby te- 


go endecy pragnęli dla dobra, rozumie się, 
Ojczyzny i Kościoła; przy wyborach pro- 
porejonalnych nie można bezwzględnie ma- 
joryzować sironnitiw slabszych,coznowu nie 
leży w interesie endecji. Ale czy to jest mi- 
łe endecji czy nie: wybory do Sejmu są 
tainə i proporcjonalne. Tymczasem na, 0- 
wych wiecach głosowano jawnie, jak się to 
na wiecach głosuje, na podanych kandyda- 
tów. Nieraz rozstrzygał wprost przypadek, 
posyłano „do Poznania ludzi, którzy mieli 


| €zas, ochotę i pieniądze na podróż. Dodaj- 


my, że gdyby ci panowie weszli do Sejmu, 
to weszliby z pogwałceniem jeszcze jednej 
zasady wyborczej, to jest bezpośredniości 
wyborów. Bo Naczelną Radę Ludową*wy- 


bierała nie ludność, lecz Zjazd delegatów, 
na wiecach wybranych, a więc wybory były | 


pośrednie, dwusiopniowe. 
A przytem nie było żadnej agitacji wy- 


rczej, żadnej walki stronniciw o man- | 


dały, nie było niczego, co niezbędnie po- 


1 


 przedza i przygotowuje wybory. Nie dzi- 
wnego: na owych wiecach chodziło nie O | 


co innego jak o demonstrację polskości, O 
zamanitestowanie odrodzenia narodowego. 
Byłoby wprost urągowiskiem z Sejmu, by- 


| toby gwałtem i oszustwem wobec ludności, 
gdyby przedstawicieli, w tych warunkach 
' powołanych, uznać za poslów do Sejmu, 


chociaż ludności nic o tym Sejmie nie mó- 


| wiono, żadnego programu wyborczego jej 


nie dawano. 
„_ W poniedziałkowym numerze „Robot- 
nika“ (wyd. popołudniowe) daliśmy tabel- 


kę, określającą skład Naczelnej Rady po- | 


znańskiej. Otóż tu chcielibyśmy zwrócić 


uwagę na kilka faktów, stwierdzających, ja- ` 
| ką niedorzecznością byłoby uznanie tych 
, przedstawicieli za posłów. W Naczelnej Ra- | 
dzie jest 7-miu przedstawicieli wychodźtwa 
polskiego z Westłalji i Nadrenji. Endecy 


swego czasu tłómaczyli się przed Niemca- 
mi, że, zwołując zjazd do Poznania, bynaj- 


mniej nie mają na widoku jakichś celów 
państwowych, lecz jedynie narodowe i dla- 
tego, między innymi, powołują przedsta- 
wicieli z Westfalji i Nadrenji. A teraz ci 
przedstawiciele mają się stać posłami do 
Sejmu polskiego, jakgdyby Wesiialja i Nad- 
renj4 miały należeć do państwa polskiegol! 
Cóż to za absurdi Może endekom zaclice 
się sprowadzać przedstawicieli z Ameryki, 
albo z Rosji?! Dalej w liczbie członków 
Naczelnej Rady jest 3 Mazurów, chociaż na 
Mazowszu pruskiem żadnych wieców pol- 
skich nie było, a owych przedstawicieli nie 
było nawet na zjeździe poznańskim. Otóż 
wprowadzenie ich do Rady Narodowej jest 
rzecza zupełnie słuszną, jako działaczy pol- 
skich na Mazowszu pruskiem — ale zupeł- 
ną niedorzecznością byłoby robienie ich po- 
słami, skoro ich nawet na wiecach nie wy- 
brano . 

Wśród członków Naczelnej Rady po- 
znańskiej jest dwie trzecie burżuazji, jedna 
trzecia — robotników i chłopów. Czy to 
ma być uważane za słuszne przedstawiciel- 
stwo? Nie ulega najmniejszej watpliwości, 
że w razie wyborów nawet w-b. zaborze 
pruskim skład przedstawicielstwa okazał- 
by się całkiem innym, że warstwy ludowe 

, wybrałyby daleko więcej swoich przedsta- 


ników z Poznańskiego i Prus królewskich 


i woale nie wybrano, jakgdyby ich tam nie 


| było. Socjalistów zaś wogóle w Naczelnej 
Radzie poznańskiej niema. Robotnicy i 
chłopi, powołani do Naczelnej Rady Ludo- 
wej, są pod względem  prawomyślności 
| burżuazyjnej zupełnie niepodejrzani. 

| Wszystkie te szczegóły mają, rozumie 
| Się, drugorzędne znaczenie wobec zasadni- 
czej niedopuszczalności robienia z Sejmu 
jakiegoś zbiegowiska dowolnych przedsta- 
wieieli, wobes  zbrodniczej bezmyślności 
i projektu, czyniącego z Sejmu reakeyjng 


| żuazyjnych. 

| Ale i te szczegóły nie powinny być po- 
minięte, gdy chodzi o wykazanie całej po- 

| tworności projektu separatystów poznań- 

| skich, którzy chcą stworzyć prawicową wię: 
kszość w Sejmie, jednocześnie odgradzając 
Poznańskie od Republiki polskiej. 


W Niemczech 


Wybory do konstyjuanty niemieckiej nie dały, 
| jak się niektórzy spodziewali, większości socjali- 
| tom. Wprawdzie obie panije socjalistyczne otrzyma» 
| ły razem niewiele mniej gosów od partyj burżuar 
| zyjnych, lecz większości w parlamencie nie zdoby- 
ły. Winę ponoszą w tym wypadku przedewszysikiem 
| zwolennicy Spariakusa. Zamiast czekać na wynik 
| 


wyborów i wziąć w nich udział, przez przedwczesne 
powstanie popchnęji część bardziej bojaźliwą spole- 
czeństwa w szeregi burżuazyjne. Głosząc abstynen- 
cię wyborczą, odciągnęli cd urn pokaźną liczbę wy- 
borców, szczególniej w Berlinie i północnych mia- 
; Stach portowych, gdzie rozporządzają w każdym rar 
| zię imponującą liczbą zwolenników i gdzie przepro- 
| wadziliby z pewnością pewną ilość własnych posłów. 


| 
| Zmmniejszyła się przez to ilość gosów soejalistycz- 
| nych, a tem samem zwiększyła się liczba mandatów 
burżuszyjnych. 
Nie wszyscy zresztą zwolennicy „Spartakusa” 
byli za bojkołem wyborów. Najwybitniejsi ich przy- 
| wódcy, zamordowani Liebknecht i Róża Luksem- 
burg, byli odmiennego zdamia; przegiosowała ich 
| większość zjazdu. 
| Wielką winę ponoszą również i szajdemanowcy. 
, Ugodowość względem burżuazji i bezwzględność w 
stosunku do przeciwników z obozu robotniczego 
pchnęła wielu robotników do wrogiego im obozm i 
kiela się wstrzymać od glosowania. Szowinizm, 
kóry każe im patrzeć na poiskie prowincje Prus ja- 
ko na ziemie „odwiecznie i rdzennie niemieckie”, 
| dobił ich. Wybory w zaborze pruskim nie powinny 
| się byly wogóle odbywać, bo monsensem jest, aby 


| 
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` księcia Maksymiljana Badeńskiego, odnowiły stary M 


| wicieli, niż na owych wiecach. Przecież do | 
Naczelnej Rady z Poznańskiego weszło 5 
| obszarników, a tylko 3-ch chłopów! Robot- 


|igraszkę w rękach klik obszarniczo - bur- | Pomiędzy sobą w sprawie rozdzielenia tek 
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ludność prowincyj, które odpadają od Niemiec, miae e: 
ła głos w sprawie ustroju peństwa niemieckiego. Me jA 
mo to wybory zostały tam przez rząd socjalisty Ebem- . 
ta zarządzone. Ludność polska nie głosowała, a nie 
miecka poza paru umiarkowanymi socjalistami wy- 

brała prawie samych przedstawicieli ideologji mie 
szczańskiej. Zdaje się. 


>=$g 


podczes wojny tworzyły większość parlam 
skupione najpierw wokoło hr. Hertlinga, a pot 


sojusz. Poza socjalnymi - demokratamś większo- zal 
ściowcami wchodzą doń demokraci (dawna wolno 
myślna partja ludowa) i zlerykalno-katolickie oen- À 
trum. Łatwo można sobie wyobrazić politykę tj 
większości. O jakichś głębokich reformach społecz- | 
nych nie można myśleć wogóle. W skład demokra- 
tów wchodzi bardzo wielu bankoweów i przemys ` 


wa 


słowców. Na krótki czas przed rewolucją jako ich zk $ 
kandydat wybrany został poslem do parlamentu ad ża 
wokat Kempaer, czlonek rady nadzorczej paru bane © 
ków. Jego poprzednikiem był Kempt,starszy Zwią | Z 
ku berlińskich kupców. Członkiem tejże partji jestł $ 


pen Deruburg, były minister kolonij. Centrum jest 
partją wprost reakcyjną. Przez dłuższy przeciąg cza» 
su wchodziło w blok z pruskimi junkrann, t zw ; 
blok czarno-błękiiny. Temu błokowi zawdzięczają 


pe 
;% 


najsilniejszą grupą w konstytuancie, bo stanowią O- 
kolo 40% calego zebrania. Oni też otrzymali naje 
poważniejsze stanowiska. Przewodniczącym sejma - 
ustawodawczego został soc. Dawid, prezydentem © A 
republiki niemieckiej soa Ebert, wreszcie pra® 
wodniczącym rządu Scheidemann. > SPP 
Godność prezesa ministrów jest jednak fikcyjną. 
Nie ma on żadnego wyższego stanowiska od innych 
ministrów, nie przys'uguje mu również prawo twi 
rzenia gabinetu. Partje większości porozmicły si 


jące jej ministerja. W ten sposób 
uniknęły niemiłej dla nich ewentualności 
nia na ministrów zbyt radykalnych cztonków 


49 


same, co i poprzednio. Zmiany, jalie pod tym w 

dem zaszły, polegają przedewszystkiem na 
niu samodzielnego ministerjum koionij, które 
ma być oddziałem ministecjum spraw zag: 


tego, iż Niemcy mało się liczą z możliwoś: 
manie kolonij, a podsekretarz stanu będzie 
kierował pertrakiecjumi w sprawie odstąpienia a 
licji zamorskich posiadłości Niemiec, niż ich adn 
siracją. oł 
Ministerjam skarbu zosteło podzielone na 
ministerja: minisierjim finansów, którego | 
polega na ukłedaniu budżetu i ukladaniu 
praw podatkowych i ministerjum skarbu, 
jące majątkami państwa. x 
Planowane jest utworzenie n emiec 
sterjum wojny, gdyż dotychczas prawo 
dla każdego z związkowych państw niemie 
siadającego własną anmję (Prusy, 
nja, Wirtembergja) CE 


nie pertji”. „ideały partyjne dadzą się przeprowi 
i wolno je przeprowadzać tylko, gdy odpow 
poglądom i dobru całości, Przed rządem stoją 4 
zadania: pokój i konstytucja. Oba muszą wypaść 
zgodnie ze sprawiedliwością na zewnątrz i na wr — . 
wnążrz. Program rządowy, który ma te oba zadania A 
wypełnić, nie jest żadnym kompromisem w złym © 

sensie. Socjaliści ze swoją przewagą postan 


j Scheidemann w swej mowie programowej na- 
| oe. ala Maa JOE © nick 
> demokracji, zdemokratyzowaniu armji, która każde- 
|, mu pozostawia pełną wolność, ale unóemożliwi am- 
Ee aoi prowadzenie odrębnej polityki. 


* wodłalakhim nigiębia węgłowem. 3a Sego więc re 


- dzaju „socjalizację* burżuazja, a przynajmniej par- 


wielu lat w rękach zarządów zdr 
- Jasnem jest więc, iż nowy rząd niemiecki, cho- 
M. socjaliści mają prawie połowę tek minister;al- 
€ aaa aaan 


i w PRS zewnętrznej i abaki. 
a nię chce odnowić zawieszenia broni, a ra- 
nie narzucić Niemcom pokój prowizoryczny, 
7 się równał całkowitemu ich rozbrojemiu. 
z coraz bardziej podnosi głowę partykuła” 


Rośnie jistona mas z powodu nie- 
e reform społecznych. Ledwo zdołano 
 Fowskoch Spartakusowców w Bremie, 


mos przeciwko ministrowi Erzberge- 
|) za podpisanie warunków ostatnie- 
ia broni. x 
fawko to zdaje się mówić że rewolucja nie 
AR T 


OOPER 


wożone 
Robotników Rolnych. 


R j OO SBM rozlały się pierwszę tale 
KB, 1 strajkowego służby dworskiej. Nagnoma- 


ek — ten potulny i posłuszny dziedzicowi 
raemieślnik dworski i wyrobnik upom- 
v polepszenie bytu. I już nie pozedyń 
nnąc czapkę w "ekiopotaniu | gbowie 
guiewem pana stanął w sieni Jaśnie- 
sa pawobek z pokoriią prośbą przyrzu- 
owady sta mawej zaplaty — ale sta- 
mada reprezentowana przez swoich de- 


dań robotuiżów polnych był tymczasowy 
otrzymano tylko w fonmie zadość ozy- 
h obietnic. Nadanie trwalych fom „byto- | 


(Dalszy ciąg). 


© ani Ne Aea Ta:d 
zny dla siebię, Przyznają, że za- 
ogólna i prawie kompletna 
Eee dy wyaski m 
odstępstwa od narodowości, przyczem 
ło wśród nich i starych historycznych 
|. Każda warstwa starała się wyzyskać 
korzyść swój do rządu stosunek lojal- 
troszcząc się o całość, ani krępując 
i politycznymi. Szlachta maguacka Wy- 
a pierwszy plan swe ambicje i intere- 


a nocnik KADIRI. 
inych niera ię była lojali- 


ej aga bo jk 
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Zadanie to rouumicją zrzeszenia robotni- 
czo na wsi. Poza tem w niektórych ozęściaeh 
kraju jeszcze nie odkuçtla się stużba dwonska, 
lub stawia na drodze do organizacji pierwsze 
kroki. 

Wyłania się więc potrzeba doprowadzenia 
onganizacyj| robotniczych do jednolikości i cen- 
tralizacji. Poirzeba to ogromnie paląca. Dwory 
tylko czekają na sposobność oofuięcia poesy- 
nionych slużbie ustępstw. Ugruntowanie zwy- 
cięstw dotychczasowych, rozwinięcie ich i 
nozszenzenie na ogól nobotuików wiejskich, 
amuszenie obszarnwików i wogóle wynajmużą- 
cych nobotnika rolnągo do spełnienia poczymio- 
nych obietnic (jak np. w sprawie mieszkań 
dwuizbowych), możliwe jest tylko przy istnie- 
miu silnej i jednolitej organizacji ekonomicznej 
robotników rolnych, 

Do tej pory organizacje prowadzące walkę 
ekonomiczną pa wsi, są bandzo różne w swoich 
formach. Tutaj występują owe jako Rady dele- 
gatów nobotniczych, tam jako Znviązki beznol- 
mych i malorolnych, gdziejmdziej suów jako 
Związki zawodowe robotników rolnych. Trzeba 
się na jadną z tych fom zdecydować. Trzeba 
jedną z nich wybrać i jako uajlepszą utrwalić 
przez podciągnięcie pod nią innych rozrzuco- 
mych na calym obszarze Polski organizacyj no- 
botników wiejskich. 

Aby uczynić ten wybór, tnzeba jasno po- 
stawić zadania stojące przed tą organizacją. Za- 
dania te są grównie ekonomiczne. Organizacje, 
o które nam chodzi, muszą kierować walia e- 
konomiczną, muszą przeto badać warunki ro- 
botnika ` rolnego, muszą pilnować wykonywa- 
mia przez przedsiębiorców przyjętych na się o- 
bowiązków. Z drugiej zaś strony muszą wzmac- 
niać świadomość klasową robożników rolnych, 
rozwijać ich światopogląd, wiązać z organiza- 
IL . 
W życiu robotnika miejskiego, fabrycane- 
go zadania te spelnia Związek zawodowy. Te- 
go samego typu organizacja musi podjąć te za- 
dania na wsi. Dzisiaj w wielu miejscowościach 
prowadzą tę akcję Rady delegatów slużby fol- 
wanezuej i jest bo naturałue zjawisko w wa 
maodoach powsta. enmia dopiero jakiejkolwiek 
onganizacji klasowej na wsi, ale tak samo jak 
partja politycana zmuszona była oddać sprawy 
ekonomicznej ważki specjalnym orgauizacjom, 
któremi stały się wszędzie Zwiągki zawodowe, 
tak samo też musi się stać i na wsi, gdy przy- 
stąpimiy do uporządkowania i usysiematyzowa- 
nia stosunków organizacyjnych, 

Rady delegatów roboimiczych na wsi jak i 
w mieście muszą nozić polityczny charakter — 
są to ogólne orgamizacje powolane dọ kieno- 
wania caloksziasicm walki i pracy proleiącja- 
tu. Że pierwszym tematem walki były sprawy 


: ekonómicane — nie dziwuego, że Rady fol- 
warzne sprawy te podjęły, ale teraz, gdy na 


nich spocznie ciężar walki politycznej i dozoru 
nad wszysikiemi przejawami życia — sprawy 
ekonomiczne muszą wziąć na wsi w swe ręce 
Związki zawodowe robotuików rolnych. 
Dotychczas walka o polepszenie bytu ogar- 
niala prawie wyłącznie siużbę fobwarczną. Jest 
to na wsi element najbardzie, szupiuny, on też 


pierwszy zorgamizoweł się i wystąpił z żądania 


„mi. Ale poza siużbą fovwawezną jest liezaa rze- 
sza wyrobuisów sezonowo zajętych we dworze, 
pracujących u bogatych chłopów, posiadają 
cych często zagon ziemi własnej, a nąwet cha- 
łupimę i krowę. Ta sfera robotników wiejskich 
musi też znaleźć ochronę swego bytu w Źwiąz- 
ku zawodowym. Zwycięstwo służby folwancz- 
nej tylko pośrednio, przez podwyższenie war 


, rumków życia na wsi, polepsza i ich dolę, ale 
| mesze te dla samej stużby folwarcznej, jako 


| bezpieczeństwo  koukureneji, 


robońników bawdziej stalych, komiraktowanych, 
stanowią, dopóki nie są zorganizowane, nie- 
Jalruajszybciej 
więc muszą być one złączode z służbą dworską 


| w jednej organizacji i im podwyższającej ska- 


lọ zarobku. 

Musi mieć jednak organizacja wyłącznie 
klasowy nobobniczy charańsier, dlaiego też od- 
raucam formę „Związków beznolnych i mał- 
rolnych“, Mogą być ane coprawda organizacja 
mi klasowemi, ale sama nazwa dopuszcza 


tej twórczej myśli politycznej, która zasilałaby 
ją, jak dalekie źródło; była to już tyłwo puze- 
ważnie chęć podtrzymania tego co było i pie- 
tyzm sendeczny względem puzesałości i, wady- 
cji. Diatego to przeciwny obóz, rezdowcy, wołał 
tylko ciągle „nie drażnić“, wiedząc dobrze, że 
nie potrzebuje zwalczać nic więcej nad wyraz, 
poza którym nie było już właściwej treści. I 
jedni i drudzy zdawali się nierzumieć jeszcze 
skosunizu rzędu do ludności polskiej i jego za- 
mierzeń wzgiędem całego zaboru. Zeszedłszy 
sami zë stanowiska politycznego, nie rozumieli 
polityeznego stanowiska rządu i szukali dróg, 
jakby go zadowolić i trafić do jego dobrej woli. 
Jedni szli w tem aż do zupęluego odstępstwa, 
drudzy udawali się mówić: nie więcej nie żę- 
damy, jesteśmy zadowoleni, lojalni, ale prze- 
cież Polakami jesteśmy i musimy nimi powo- 
stać. Mogae swobodniej odetchnęć po okresie 
teroru, podnosząc się ekonomiozaie, wszyscy 
przymykali niejako oczy, aby nie widzieć wie 
loramiennych objęć państwowego polipa, który 
rósł ciągle — i potężaiał. Rząd, właści wie, 
nietylko nie cofną? się ze swojej drogi ani na 
chwilę, ale ksoczył nig dalej. Język polski = 


gowany był systematycznie, poirochu, raz tu, 


drugi ma gdaieimdziej, lecz Polacy zadawalałi 


się tylko zakładaniem protestów. W czasie po, . 
przedzającym bezpośrednio wcinę z Francją, 
brał naweł coraz więcej górę kierunek rząd- 


wy; duch łojalizmu i bomplelnej zgody z losem 
przenikał coraz głębiej i szerzej. sg aj 
lajalne. społeczeństwo wielkuwols 
Zano z iimeani częściami i 


M 


T 


sprowadzenie organizacji na manowce drobno- 
mieszczaństwa wiejskiego i zatracenia klaso- 
wego oblicza. 

Tak więc Związek zawodowy nobotnilów 
rolnych — jest najbardziej odpowiednią fowiną 
ruchu robotniczego (ekounomicziiego) na wsi. 
Zasadą przynależności do związku winno być 
utrzy mywawie śię z placy, otrzymywamej za 
pracę na cudzym, we dworze czy też u bogate- 
go chlapa. 

To jedna sprawa. Nałeży jaknajprędzej do- 
prowadzić sóżnolite dziś na całej przestrzeni 
Poldsi ouganizacje ekonomine robotników 
wiejskich do jednakowych fanm organizacyj- 
nych. A dalej trzeba organ. izacje te scentrali- 
zować i połączyć na zasadach tych, jakie łączą 
awiązki zawodowe różnych lachów, ze związka- 
mi zawodowymi roboluików labryczuych i wo- 
góle miejskich, 

Połączenie to da wielką siłę moralna i ma- 
tenjalną gwechou ZAWOGOWY:A nobotników nol- 
nych. Połęczemie to wznowi również i związki 
zawodowe robotników miejskich. 


Te zadania organizacyjne stoją i krzyczą 
wprcst o ich spełnienie. Komisją Centralna 
Związków zawodowych już © * niecoś w tej 
dziedzinie robi, ale praca musi być przyśpie: 
szona, bo na wiosnę pazed robotałkami wiej- 
skimi znów staną piexsące zagadnienia i orga- 
niezcja musi być już do tej pory siiuą i sprę- 
żystą, aby zadania te podjąć i z lowzyścią dla 
klasy robotniczej na wsi roowtięzać, 


Z. Zaremba, 


ZOFJA WOJNAROWSKA, 


DROGA, 


Po mostach, po mostach miedzianych, 
gdzie słońca zachodzą i wschodzą, 

po drogach, po drogach kamieanych, 
gdzie błądzą umarli i żywi, 


po lasach, po lasach dziewiczych, 
gdzie stoją samotne lewady, 

po polach, po polach bezkreśnych, 
gdzie zboża szarańcza pojadła, 


pędzimy, lecimy szaleni, 

Co martwe, niech miażdżą kopyta, — 

co próchnem, co zgliszczem, — niech ginie 
w obłokach czerwonej kurzawył 


Tam w dali, tam w dali rozkwita 
gród pięsny o bramach ze stali, 
i pali się w słońca promieniach, 
tam w dali przynęca i wola. 


Precz z drogi, precz z drogi, szatany! 
łechmanem złud waszych nie wiejciel 
Precz z drogi, precz z drogi, anioły, 
szat waszych promienność plugawal 


Precz z drogi, precz z drogi, rycerze — 
buława igraszką się stała 

Precz z drogi, precz z drogi minstrele *) 
w kościele wam miejsce, w grobowcach! 


Po mostach, po mostach stalowych 
pędzimy, lecimy, skry krzesząc, 
ku głębiom, ku głębiom wesela — 
i ja i mój koń prabytowy! 


*) Spiewacy. 
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s3 do nakycia 
1) Frzedźwit fi i. 
£) Kaścndzsz wobotniczy P. P. S. na 


rok LOTEM 
ë) Krawda 


ka wyd, Z-gią, 
Admiuistraćja czynna 10—2 i od 4—1. 


ludu roboczego—St. Frye 


dyną nicią, jaka je z niemi jeszcze wiązać mo- 
— ideą wolności i walki o nią — zaczęło 

tracić powoli, zwłaszcza po €3 roku i kuiturny 
z niemi kontakt. Zaczęto niedoceniać wartości 
kultury własnej, nabierając stopuiowo pocz 
cia nieprzydatności jej do życia, w porównaniu 
z niemiecką, wydającą tak świetne rezultaty, 
Potrosz8, język polski przestawał być dła naro- 
du głównym kluczem do skarbca duchowego, 
poż: stawał się jakby dódatkowym, mniejszym 
kluczykiem do skarbony drogich pamiatek, 
zamkniętej w rodzinnym lamusie. Twórczość 
duchowa zanikała zwolna, ale bez przerwy. Na- 
tómóast ujawniać się zaczęła ta sama co i u 
Niemców zdumiewającą pewność siebie i prze- 
konanie o swej wyższości nad innymi, Niestety, 


- tutaj wyraziło się ono jako poczucie wyższości 


nad Poiakami innych zaborów, a wynikło z du- 
my — nie rozrostu własnej, lecz uczestniczenia 
w obcej kulturze, .Talkie odbicie przez naród 
ugarzmiony „ak w krzywwem zwierciadle, obli- 


. cza duchowego zaborców, niejednokrotnie zau- 


éu nas modna. 
Przy takim stanie rzeczy nadszedł rok 


1870. — 71. Polacy uczestniczyli w wojnie pra- 


wie bez objawów protestu moralnego, za to 
niejednokrotnie z przekonaniem, że za speł- 
nionym obowiązkiem muszą przyjść i prawa. 
Zapomniano o bagateli, że jest to ogólnik, któ- 
ry w danym wypadku nie może i nie będzie 
A zastosowania. Przeciwnie, rząd pruski, 


stangwszy przez pogrom Francji u szczytu po-. 
| tęgi, chciał | aa linji swej wewnętrznej poll- 


posunąć się odrazu o wielki krok na- 


s 


pz” ja RACZ 204,78 a Ara 


Wista M. 2 kanigódów PB 8. 
do dady Riesi, 


Jaworowski Rajmund — nauczyciel, Ziół- 
kowski Wincenty — ślusarz, Prauss Francisz. 
Ksawery — pedagog, Baryka Antoni — naucz, 
Prystor Aleksander — urzędnik, Niedźwiedzki 
Kajetan — monter, Tor Stanisław — urzędnik 
w Minist. pracy, Wojciechowski Tomasz—ślu- 
sarz, Piłacki Marceli — tkacz, Arciszewski To- 
masz — poseł do Sejmu, Żendlewie ' Broni- 
sław — murarz, Holówko Tadeusz — literat, 
Fidziński Edward — elekztvomcuter, Łątkie- 
wiz Olgiend — inżynier, Małynicz "Jakób — 
doktór medycyny; Siwik Bronisław—nuaczelnik 
wydziału kas chorych, Tomaszewski Tadeusz 
—adwokat przysięgły, Dewucki Piotr — urzę- 
dnik, Mamczar Kazimierz — nauczyciel, Jawo- 
rowska Konstancja — urzędniczka, Praussowa 
Zofja — nauczycielka, Różański Aatvuj — 
szlifierz, Buliński Stanisław —konduktor tram- 
wajowy, Piasecki Władysław — elektromon=- 
ter, Kowalski Kazimierz — grawer, Dobrowol- 
ski Franciszek Ksawery—ślusarz, Lewacz Ro- 
nian — ślusarz, Olszewski Jan — kelner, Ko- 
złowski Edwerd — ślusarz, Kaszubski Karol— 
stolarz, Nasilowski Aleksander — maszynista, 
Balewski Wincenty — piwowar, Siwek Mi- 
chał — woźny, Dobrzyński Piotr — buchalter, 
Czechowski Bolesław — modelarz, Olszak Mi- 
chał — urzędnik, Chądzyński Feliks — kon- 
duktor tramw., Unieszawaki Janusz — elektro- 
monięr, Wojda Teofil — murarz, Buch Ed- 
ward — krawiec, Zawadzki Edmund — tech- 
nik, Kucharczyk Stanisław — kowal, Bujalski 
Leon — maszynista, Mazurkiewiez Tadeusz— 
kapelmistrz opery warsż., Pytlewski Piotr — 
ślusarz, Fidzińska Maria — sklepowa, Szad- 
kowski Michał — strażak, Amanowiez Hen- 
ryk — przewodn. związku, Kaliszewski Jan— 
kelner, Cyprysiak Jan — Ślusarz, Raczyński 
Jan — iniroligator, Wronowski Józef —: ku- 
charz, Dynaszewski Bolesław fotograł, Kru- 
czyński Stanisław — garbarz Koński Bole- 
sław Piotr — konduktor tramw., Czubek Wia- 
dysław — tokarz, Kurowski Wacław — robo- 
tnik miejski, Szymański Teofil — tokarz, Mar- 
szoł Stanisław — palacz w szpitalu miejskim, 
Zaporowski Alfred — konduktor tramw. Mie 
chalak Antoni — szwajcar w szp. św. Ducha, 
Busoni Wiktor — kuśmierz, Rochmiński Jó- 
zel — biuralista, Sokólski Karol —stolarz, Ga- 
liński Karol—élusarz, Sieradzki Franciszek— 
stolarz, Okrzejówna Kazimiera — krawaciar 
ka, Sobieraj Stanisław — kondukter traimw., 
Jezierski Stefan — konduktor tramw., Gem- 
bali Ireneusz — mechanik, Wacław ski Stani- 
sław — konduktor, Kopiński Mikołaj — stra- 
żak, Wojtanowski Władysław — strażak, Mo- 
rawski Paweł — strażak, Baczyński Waclaw— 
elektrotechnik, Trojanow "ski Wincenty — mon- 
ter zak? gaz., Blaszczyk Roman — nie gazynier, 
Grafi Władysław — ślusarz, Stypułkowski Jó- 
zef — malarz, Merchel Józef — mechanik, 
Chmielewska Marja — nauczycielka, Sztencel 
Marjan — ślusarz, Dobrecki Franciszek — gi- 
sec, Pawłowski Stanieław—oficjalista, Czezyńs 
ski Józef śluseuz, Olszenvski  Włady- 
sław — woźnica, Wójcik Wacław — mechanik, 
Kaprowski Słanieław —ćlugaE, Jaworski Igna- 
cy —ślusarz, Matuszewski Emiljan — farbiarz, 
Kowalski Kazimierz—grawer, Jankowski Cze- 
sław — cukiernik, Kusidłowicz Piotr wożny, 
Świerczyński Stanisław —stolarz, Rygiel Jan= 
kotlarz, Bronoski Stanisław — ogrodnik, Jan- - 
czewski. Antoni — robotnik, Janiak Antoni— 
koszykarz, Lewandowski Ludwik — majster, 
Podlewska Józefa — rohotnica, Leszczyński 
Feliks — robotnik, Kruppa Czexaw — mecha- 
nik, Lubelski Wiktor—garbarz, Konarski Wla- 
dysław — giser, Marczak Stanisław — lakier- 
nik, Rudzki Jan — ślusarz, Wiśniewski Jan— 
szlifierz, Grzymin Józef — giser, Kujat Jan — 
Ślusarz, Tomczak Wacław — siodlarz, Walew= 
ski Stanisław — stolarz, Rajmer Jan—stołarz, 
Prószyński: Józet — blacharz, Wilhelm Wła- 
dysław — blacharz, Sujkowska Helena — nau- 
czycielka, Szastun Aleksandra —robotnica. Ży- 
chowski W a> Haber Tomasz— 
murarz, 


przód. Postąnowił więc już w roku 1872 usu- 
nąć za jednym zamachem supremację kościo- 
ła katolickiego w szkole i język polski ze 
szkół w dzielnicach polskich. 

Bez wiedzy i porozumienia się z kościo- 
łem wydany został dekret, nakazujący nauczy= 
cicłom duchownym w szkołach średnich ną - 
ziemiach polskich, aby nadal prowadzili swój 
wykład religii w języku niemieckim. Był to 
cios z pewnością najmniej oczekiwany przez 
samego ówczesnego zwierzchnika  kościołą 
polskiego, arcybiskupa Ledóchowskiego; po- 
pierał on bowiem od pierwszej chwili spra- 
wowania swego wysokiego urzędu, t. j. od r. 
1865, giermanizacyjne stanowisko rządu wo- 
be Polaków. Zdecydowany był nawet po- 
święcić całkowicie inieresy polskości dla po- 
zyskania w ten sposób pomocy rządu pruskie- 
go dla kurji rzymskiej — i stanowisko swe w 
Poznaniu uważał niejako za pełnienie tej mi- 
sji dyplomatycznej **). Zarządzenia areybisk, 
szły dotąd tak wyraźnie na rękę rządu, iż obu- 
dzały najżywsze niezadowolenie  patrjotów. 
Im np. przypisywano nieudanie się wyborów 
do sejmu w roku 1867, kiedy to nawet z Po- 
znania przeszedł Niemiec. Teraz jednak arćy- 
biskup Ledóchowski, sprowokowany we 
wspomniany wyżej sposób, postanowił wy- 
zwanie rządu przyjąć. 

*) Dr. K. Rakowski: 


„Dzieje Księstwa Po 
znańskiego", re: SŁ 
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Memorial P. P. 5. na Ukrainie, 


We wczorajszym popołudniowym nu- 
| merze „Robotnika“ zamieściliśmy: „Memor- 
| jal w sprawie przedstawicielstwa Polaków 
z Litwy i Rusi“, zgłoszony do Sejmu przez 

tow. Domosławskiego w imieniu egzekuty- 

wy P. P. S. na Ukrainie. Po obszernej mo- 

tywacji „Memorjał* uprasza Sejm Ustawo- 
| dawczy © zatwierdzenie następujących 
Í wniosków : yi 


g | p Ma 70. 4 
i 
| 


! 1. Wszelkie pretensje organizacyj 
i skich z ziem ukraińskich, biakadiidai g 


tewskich o uzyskanie przedstawicielstwa w 
i Sejmie Ustawodawczym Rzeczypospolitej 
| Polskiej uchylić zarówno ze względów za- 
i ają tę jak i formalnych. 
| rawo wyboru ów do Sejmu 
Ustawodawczego mieć Z tylko te pg 
mie kresowe polskie, które wejść mają do 
składu państwa polskiego, to jest ziemie o 
niezaprzeczalnej większości połskiej. Wy- 
bory z ziem tych ma posłów e Sejmu prze- 
prowadzone być mają od całej mieszkającej 
tam ludności na ogólnych zasadach. 


„Arconika sejmowa. 


Z ramienia stronnictw żydowskich, jak to 
wynika z umowy zawartej pomiędzy narodową- 
demokracją a ortodoksumi i sjonistami, wszedł 
do komisji konstytucyjnej poseł a Warszawy 
puzywódca sjonistów Griinbaum, 


LAJ 
+ . * 
Związki sejmowe: P, 8. L., grupa Piastow- 


serwatyści galicyjscy — zdecydowały popierać 
wniosek, aby Sejm prosił Naczelnika Państwa 
komendania Pilsudskiego o pozostanie na sta- 
nowisku. 
rg 

| (2). Wezorej do marszałka Sejmu nadeszły na- 
stępujące depesze: 

Z Przemyśla: Sejm Cateroletni zwie historja 
Wielkim — oby ten Sejm nazwała Szczęśliwym. 
Polska Rada Narodowa w Przemyślu. 


Kronika polityczna. 


(g) Od dwóch dni odbywają się między- 
minisierjalne konferencje w sprawie utwo- 
rzenia administracji cywiłno-wojskowej w 
częściach Litwy, opuszczonej przez Niemców. 

++ 
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* 
DEKRET, 
I. Z chwilą rozpoczęcia operacji wojsk 
A JE polskich na ziemiach Litwy i Białorusi rozcią- 


ga się na te przestrzenie zarząd wojskowy, 
ll. Rozporządzenia wykonawcze wyda- 
wane będą przez Szłab Generalny W. P. łącz- 
nie z Departameniem Litewsko-Białoruskim 
M. S. Z. s 
Naczelnik Państwa: 
(—) J. Pilsudski. 


Prezydent Ministrów; 
(—) I. J. Paderewski. 
Warszawa, dnia 8 lutego 1919 r. 


pm m e 


Telegramy. 
kozanizał Poliziego Stabu Gozeralaoga. 


Warszawa, 18 lutego. 
. (P. A. T.). Komunikat sztabu generalne- 
go wojsk polskich z dnia 18 lutego. 
itwa i Białoruś: Sytuacja bez zmiany, 

Wolyń: Grupa generała Śmiglego-Rydza: 
Skombinowany oddział pod dowództwem ppłk. 
Sandeckiego stoczył zwycięską bitwę a woj: 
skami bólszewiekiemi pod Maniewiczami. Za- 
jęto stację Maniewicze, gdzie wróg zaskoczony 
naszym nagłym uderzeniem, pozostawił wiel- 
ką ilość dział i ogromne zapasy materjału wo- 
j Zdobyczy jeszcze mie przeliczono. 
W ręce nasze wpadły trzy pociągi z lokomo- 
tywami, w tem jeden parcerny. W waloe od- 
miączyły się baialjony 32-go Ciechanowskiego 
pułku piechoty, szwadron 8-go pułku ułanów. 
Patrole nasze zetkuęły się z nieprzyjacielskie- 
mi przedniemi strażami pod Grzybowicami i 
Kalusową (ua połud. od Włodzimierza Wo- 

skiego). X 

Galicia wschodnia; Grupa generała Rome- 
ra. Drobne potyczki. 

_ Grupa generała Rozwadowskiego. Wczo- 
raj wieczorem wróg znowu próbował przela- 
mać nasze pozycje. Wysiłki jego spelzły na 
miczem, Wszędzie zostaly ataki Ukraińców z 
wielkiemi dla nich stratami odparte. 

Śląsk Cieszyński: Sytuacja bez zmiany. 
Zastępca szefa sztabu 
Haller pułkownik. 


Śpliacja w Pozazóśkiea, 


Poznań, 18 lutego. 
=>. (P A. T.). Komunikat. 22 północny: 
s. Na południe od Nakła i ua północ od Łabiszy- 
EE. Da znaczna dzialałiość artyłerji niemieckiej. 
Sime wiaki niemieckie na Broniewo i Antonie 
wo odpanto zupelnie. Pod Mieczzowem ultavcz- 
ki patroli. Czanuków  Ostizeliwała przez cały 
dzień ciężka artylewja niemiecką. Kilka domów 
z kościół katedralny  uazkodzomo. 
„ Wśród ludności cywilnej znaczne straty. Noc 
_ minęła spokojnie. - 
|. Front zachodni: Na odcinku Sierakowskóm 
(ożywiona duiałaliość asiyierji niemieckiej. 


ców, grupa Stapińskiego, N. Z. R. oraz kon- | 


| atak niemiecki na Gralewo, podję- . 


„EO BOTNI KE”, środa, 19 lutego 1919 r. sea 


ty po ciężkiem przygotowaniu artyleryjskiem, 
nie udał się. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie stra- 
ty. Pod Zbąszyniem utawczki patroli i działal- 
ność artylewji niemieokiej. Na południe od Zbą- 
szynia toczyły się w dalszym ciągu ciężkie wal- 
ki. Nową Wieś i Wielki Grójec zaatakował nie- 
przyjaciel kilkoma batalcoami gwardji i wy- 
pan naszą załogę po zaciętej walce za Obrę. 
Dalsze postępy Niemców w sinonę Chobienie 
udaremuiły nasze”rezerwy. Straty po jednej i 
drugiej stronie bardzo ciężkie. Ataki niemiec- 
kie na Kopanicę odparto mimo, że nieprzyją- 
ciel znowu strzelał pociskami gazowymi. Noc 
minęła naogó! spokojnie. 

Front południowy: Pod Lesznem znaczną 
działalność artytenji niemieckiej, Atak niemiec- 
ki na Wyszkowo odparto. Na wschód od Rawi- 
cza zwykła działalność artylerji nieprzyjaciel- 
skiej, W czasie wczorajszych wal.. pod Zduna- 
mi zdobyto jeden kułomiot. Samolot niemiecki 
ostrzeliwał pociąg osobowy między Ostnowem 
a Kaliszem, Jedua kobieta zabita. 

Szeł sztabu gen. 


Niemiecki minister 0 Wieliojokte, 


Weimar, 18 lutego. 
(P. A. T.). Niemiecki minister spraw za- 
granicznych wygłosił na Zgromadzeniu naroda- 
wem mowę, w której wyłuszczył poglądy poli- 
tyki wewuętrznoj nowego rządu niesicekiego. 
Program ten w chwali obecnej nie mobe ouy- 
wiście ominąć tak waġūej dia Niemieć łowestji 
polskiej. To też hr. Brochóowi - tieutzau po- 
święca jej dość pożaźną część swojej mowy, Za- 
znaczą najpierw gotowość swojego rządu do. 
oddenia państwu polskiemu tych dzielnie w 
których przewagę mają Polacy. Rogstozyguię- 
cia jednak tej kwestji żąda od iusiancji bez- 
partyjnej. Wielkopolska propaganda — powia- 
da minister — nie choe czekać na uchwały kon- 
ferencji pokojowej, a tyśko chwyciła się gwal- 
tu przeciw urzędom niemieckim i pruskian, a- 
żeby mieć za sobą na konierencji pokojowej 
najważniejsze atuty posiadania w swych rę- 
kach. Przemosząc z tego puwodu wojnę ua 
wschód, Polacy nie widzą czy nie chcą widzieć 
strasznego widma bolszewickiego imperyalia- 
mu, jakie obu stronom grogi. Fakt ten powi- 
nien otworzyć oczy każdemu politykowi, że 
pierwszą potrzebą Polaków b. zaboru pruskie- 
go jest sprawa zaprowadzenia porządku w Pol- 
sce. Polska nie może nawet powołać się na rze- 
komą obronę, bo nowy rząd zaiósł prawa wy- 
żątkowe, w układzie rozejmowym aobowiąza- 
i liśmy się na przyjazd misji entemty do Króle- 
i stwa Polskiego i tę misję w jej czynnościach i 
podróży wspieraliśmy. We własnymi naszym 
współnym iateresie musimy się starać, by sta- 
ra boma nienawiści, która obesnie zatruwa 
polsko - niemieckie stosunki, ustąpiła atmosfe- 
rze czystego wzajemnego porozumienia jeszcze 
przed konierencją pokojową. ‘fale są obecnie 
widoki, że będziemy mieli w Polsce pnzyjazne- 
go sąsiada, ale staramia nasze musrą pójść w 
kierunku wzajemnej ochrony aurxdłowego po- 
siadania, by znaleźć jakieś modus vivendi. Do 
tego: przedewszysikiem należy przyznanie Pob 
sce prawa do zapewnionego związku z Belty- 
kiem. Do tego jednak nie trzeba naszych gra- 
nie naruszać, albowiem dalhy się ten proble- 
mat rozwiązać przez komisję i układy, tyczące 
się żeglugi naWiśle. Jeżeli Polacy zażądają dla 
tego jak i dla swej samodzielności państwowej 
gwarancji międzynarodowj, to się Niemcy, o ile 
to nie będzie przeciw mim skierowane, temu 
nie sprzesiwią. 


Kawenata W saawie ZWI8SZEN A proai. 
Kraków, 18 lutego. 

(P. A. T.). (Tel. isiuowy). Kouwencja W 
sprawie zawieszenia broni została zwedaggowa- 
ua w sposób następujący: Podpisani pełwotnoc 
nicy: admiral Vemyss (?), jako zasiępca admi- 
ral Browning, general Wiuterield, jako zastęp- 
ca general Hammerstein i | upednomotniony 
minister de Haniel, zaopatrzeni w pelmomoc 
nictwą, na podstawie których ustanowiono U- 
kład rozejmu z dnia 11 listopada 1918 noku, ur 
chwalili konwencje dodatkową nasiępującej 
treści: 

1) Niemcom oświadcza się, że mają boz- 
pośrednio zapuźesiać wszelkich operacyj ofen- 
sywuych przeciw Polakom w obrębie Poznań 
kiego i wszystkich innych okolicach. W tym 
celu zabrania się, ażeby wojska ich przekwacza* 
ły linję, która stanowi dawną gremicę Prus 
Wsohodaich i Prus Zachodnich ed strony Rosi, 
aż do Luiseufeld, następnie od tego punktu li- 
nię: na zachód od Luisenfeld, na zachód od 
Wielkiej Wsi, na południe od Brzozy, ja pól- 
noc od Szubima, na północ od Kcyni, na polud- 
nie od Szawocina, na południe od Chodzieża, 
na północ vd Czarnkowa, na zachód od Miaty, 
na zachód od Międzychudu, na zachód od Zbą- 
szynia, na zachód od Wolsztyna, na północ od 
Leszna, na poludnie òd Knoboszyna, na 
od Odołanowa, na zachód od Ostrzeszewa, BA 
pólnec od Jaruchorya aż do granicy śląskiej. 

= 2) Zawieszenie broni z dnia 11 listopada 
przedłużone umową z dnia 15 grudnia 1918 r. 
i z dnia 16 stycznia aż do 17 lutego 1919 r. prze- 
dłuża się ponownie na czas krótki aż do daty 
wygaśnięcia, w której mocarstwa aprzymóenz0- 
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3) Wykonanie postanowień umowy z dnia 
11 listopada i umów dodatkowych z dnia 15-g0 
grudmia 1918 r. i 16 stycznia 1919 noku, nie- 
wypełnione w zupelności odbywać się będzie 
w czasie przedłużenia rozejmu, wedlug instruk- 
cji naczelnego dowództwa sojuszuików. 

Trewin, 16 lutego 1919 r. Podpisani: Foch, 
Browning, Erzbergen, Vanzelow, bar. Hammer- 
stein i de Haniel. ; 


Rada narodowa w niemieckiej Atoll 
Wiedeń, 18 lutego. 
(P. A.T). Wynik wyborów do Rady na- 
rodowej w niemieckiej Austrji przedstawia się 
jak następuje: Wybrano: 74 socjał-demokra- 
tów, 59 chrześcijańskich demokratów, 21 nie- 
mięckich liberałów, 1 żydowskiego nacjonali- 
stę i 1 Ozecha. Liczba wybranych czboników 
Rady Narodowej ma być uzupełniona przez 
mianowanie reprezentantów obszarów, okupo- 
wanych obecnie przez nieprzyjaciela, a więc z 
bszarów 


Czech niemieckich, z niemieckich © 


Moraw i południowego Tyrolu. 


Litęin mię daea nadeżet da Rodi. 


Berlin, 18 lutego. 

(P. A. T.). Litewskie biuro prasowe ogłasza u- 
rzędowo postanowienie rządu litewskiego, według 
którego rząd uio wysłał delegatów na konferencję 
na Wyspach Książęcych. Koalicja w swoim zapro- 
szeniu odzywa się tylko do części narodu rusyj- 
skiego, a rząd litewski ani się nie uważa za zor- 
ganizowaną grupę rosyjską, ani za część Rosji. 


r subyra? 
Faiszywe baniadiy. 
Łódź, 18 lutego. 

(P. A. T.). Dalsze śledztwo w sprawie fałszo- 
wania banknotów wykazało: Przed dwoma niespel- 
na miesiącami otrzymała policja łódzka wiadomość, 
że w Łodzi i okolicy kursuje wiele falszywych 
banknotów 50-markowych. Po długiem i mozolnem 
śledztwie ustalono nazwiska fałszerzy, którzy la- 
nowili dobrze zorganizowaną bandę. Przypuszcża- 
jąc, że policja jest na tropie, falszerze chcieli w ©- 
statniej chwili uciec z Łodzi, zdołano ich jednak 
przed samym wyjazdem ująć. Wykryto też miejsce 
toczni. Dalsze badanie wykazało, że większość tal- 
sylikatów pochodzących z lej fabryki ukryta j na 
terenie byłej okupacji austrjackiej. Idąc za śladem 
aresziowano w nocy z 15 na 16 b. m. na stacji Rud- 
ki na linji kolejowej Kielce — Częstochowa pomoe- 
nika zawiadowcy stacji Jaskulskiego i handl: za 
Nowaka, u których w czasie rewizji znaleziono ča- 
lo arkusze banknotów 50-markowych jeszcze nie 
ciętych i banknoty gotowe już do wymiany w łącz 
nej kwocie % miljona marek. 

Fałszywe banknoty różnią się od prawdziwych 
tem, że kreski obramienia na banknotach talszy- 
wych są szerzej rozstawione, aniżeli na prawdzi- 
wych. Ponadto falsytikaty mają następujące nume- 
ry serji: 5542719, 2542717, 8342717, 3542717, 
654277, 9542513, 6542712, 8542716, 2512718, 


Wanilastacja bszrabalaych i karebia same- 


sirzał. 

| Łódź, 18 lutego. 

(P. A. T.). W Tomaszowie, w powiecie 
Rawskim wstrzymano wyplatę zasilków dla 
bezrobotnych. W ubiegłą medzielę zebrał się 
Uum ludzi, złożony przeważnie z kobiet, któ- 
ry wtargnął do magistratu, domagając się e- 
nergicznie wypłaty zasiłków. Policja  wzmo- 
cniona wojskiem oczekiwała spokojnie zakoń. 
czenia się demonstracji, gdy jednak demon- 
strujący odebrali jednemu z policjantów kara- 
bin i chcieli rozbroić drugiego, dano salwę w 
powietrze. W czasie zamieszania jedna osoba 
została zabita, prawdopodobnie strzałem z © 


| debranego poliejaatowi karabinu. Śledztwo w 


toku. 


-Mehetażorowie dia Paisi. 


Londyn, 18 lutego. 

(P. A. T.). Z Waszyngtonu donoszą: Amery- 
kańska komisja senatu pracuje na żądanie Wilsona 
nad projektem dyplomatycznym, który ma na celu 
zamianowanie ambasadorów dla republiki Czasko- 
Słowackiej i dla: Polski. 


i sproni DAJĄZKO narodáw. 


Waszyngton, 18 lutego. 

(P. A. T.). Wilson telegraficznie uprosił komi- 
się spraw zagranicznych kongresu, aby odroczyła 
obrady nad urządzeniem Związku narodów do 
chwili, gdy będzie miał sposobność przedstawienia 
powodów dła dokładnego ulożenia każdego arty- 


Sta aMlyżania w imaia. 


Madryt, 18 lutego. 
(P. A. T.). Z powodu rozruchów zaprowadzono 


w Granadzie stan oblężenia. i 


dsirzeliwaaie patigga przez I9iIKÓW 
Bozietkiih 
| Łódź, 18 lutego. 

(P. A. T.). W nocy z 17 na 18 b. m. o godzinie 
11 lotnicy niemieccy ostrzeli wali pociąg, zdążający 
do Krotoszyna, Ostrzeliwanie samo nie spowodo- 


ne zastrzegają sobie prawo wypowiedzenia go | wało jednak żadnej szkody. Atoli *vskutek spowo- 
na dni 3. i dowanej tem peniki, ustawiono źle zwrotnice, tak, 
AERE E E A EESE E N BATERU 
RE Wyprowadzenie zwłok 

z w 5h ; 


o czem `zawi ndamiają towarzyszy 


członka Warszawskiej Rady Bał 
ze ezpitala Św/ Ducha przy ulicy Riektora!nej na e 
i przyj :cl 
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że przed stacją nastąpiło zderzenie się E r- 
nego pociągu z innym pociągiem. Szczegółów brak | 
Niszczenie łodzi poduoiayd | - 


| Kolonja, 18 lutego. 

(P. A. T). Komisja koalicyjna rozkazała zato | 
pić wszelkie łodzie podwodne budowane w wan © 
szatach „Germania”. Z tego powodu tysiące robote 
ników zostaną bez pracy. ; TESS 


koalerecja na Wyspach Bigżęcyh | 
Paryż, 18 lwtego 
(P. A. T.). Ponieważ ani jeden z rządów to 
syjskich nie zasiosował się do pierwszego warunki 
koalicji, według którego r-ądy rosyjskie mają mię 
dzy sobą zawrzeć zawieszenie broni, rząd koalicyje- 
ny colnie zaproszenie tych rządów na konferencję 
na Wyspach Książęcych. ka JA 


ürey asiel A 
(P. A. T.). „Daily Mai“ donosi: Były minister 
spraw zewnęirzuych lord Edward Grey, który od © 
pewuego czasu chorował na oczy, teraz stracił 
wzrok zupełnie. Ra 


s : 5 
Ludzaderll—Ulstorglita. OO 
Sztokholm, 18 lutega | 
(P. A. T.). Telegraph Union donosi, że generał ' 
Ludendorit wraca na przyszly tydzień do Niemieą zj 
ażeby wydać swoją historję wojny światowej, ) 
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Podział na okręgi pary. 
Wydział org. -agit. ustalił następują 
podział na okręgi partyjne, który będzie © © 
bowiązywał czasowo do zjazdu. Z 

1. Zamość (z okręgu wyborczego 
mojskiego powiaty Zamojski, Krasnostaws 
ski, Biłgorajski; z okr. wyb. Chel go 
pow. Hrubieszowski i Tomaszowski). - 
Lublin (okr. wyb. Lubelski; z okr. wyn 
Zamojskiego pow. Janowski; z okr. wyb 
Chełmskiego pow. Chełmski; z okr. wyb 
Bielskiego pow. Radzyński i Włoda 
8. Łuków (okr. wyb. Łukowski). 4. Sie 
ce (okr. wyb. Siedlecki; z okr. wyb. Bial- 
skiego pow. Bialski i Janowski). 5. Mińs 
Mazowiecki (okr. wyb. Mińsko-Mazow. 
Wyszków z pow. Pułtuskiego. 6. Łor 
(okr. wyb. Łomżyński). 7. Suwalki 
wyb. Suwalski). 8. Ciechanów (okr. 
Ciechanowski). 9. Płock (okręgi 
Płocki i Lipnowski). 10. Warszawa: 
sto. 11. Warszawa podmiejska z komi$ 
okręg. w Warszawie (z okr. wyb. Grodz 
skiego pow. Warszawski i Grójecki; z 
wyb. Łowieckiego, pow. Sochaczewski), 
Żyrardów, (p. Grodziski). | pasaz) 
„szawy podn.iejsxiej. 13. wicz 
wyb. Łowiekiego, pow. Łowicki i Sk 
wicki; z okr. wyb. Kutnowskiego pow. 
tnowski i Gostyński). 14, Włocławek 
wyb. Włocławski). 15. Łódź miasto 
Łódź podmiejska (z okr. wyb. 
pow. Łódzki i Brzeziński; z okr. wyb. 
tnowskiego pow. Łęczycki). 17. K 
(okręgi wyb. Kaliski i Koniński), 18. Pi 
bjaniee (z okr. wyb. Łódzkiego pow. ki; 
19. Piotrków (okr. 


OU 


okr. wyb. Sieradzki). 
wyb. Piotrkowski). 20. Częstochowa 


wyb. Częstochowsk). 21. Zagłębie Dą 
ske z komit. okr. w Dąbrowie (okr. 
Sosnowiecki; z okr. wyb. Olkuskiego 
Olkuski). 22. Kielee (okręgi wyb. Kie! 


ki i Pińczowski; z okr. pies Olkuski Pre 
pow. Miechowski). 23. $ ez zał "OKE" 


wyb. Opoczyński). 24. Radom H 
Radon, 25. Ostrowiec (okr. wyb. Si 
domierski). r a an 


Sejmu Ustawodawczego”). l 


Uchwały Rady partyjnej z dn. 6 b. 
w sprawach organizacyjnych. 


1) Podatek od marca płaci się w 
wydanych przez C. K. R. Od 16 lutego 
można nabywać je w wydziale org.-agit. Okrę 
gi i organizacje płacą za marki po 25 I s AE 

2) Okręgi są obowiązane przysłać na 1-go- 
marca pod adresem Wydz, org--agit. ścisłe 
czebne sprawozdanie oraz wykaz grup k 
nych (dzielnie) z liczbą członków. 

8) Do 1 marca muszą wszyscy cz 
partji złożyć deklaracje podawcze opr 
przez Wydz. org.-agit. 7 ; 

' Deklaracje te muszą być zare 
w sekretarjacie O. K. R. a wykaz 
przesłany Wydz. org.-agit. 

4) Do 1 marca muszą być 
ne i tymczasowe legitymacje za 
legitymacje centralne jednolite ca 
nizacji wynosi 4 podatku miesięcznego. 

5) Podatek miesięczny musi być je 
(1 mk. = 2 kor.). cp T 

Uwaga. Bezrobotni płacą 20 fen. 
hal., z ezego na C. K. R. potrąca się 5 | 
10 hal. Dla skontrolowania tego orga: 
miejscowe w każdym miesiącu przesy 


$ 


opatów Robożniczych | 
mentara Powązkowski nastąpi w środę da. 19 tutego, 


punktualnie o godz. 12 j 
` Żena, syn 1 siostry. 
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0) <A SETRA a ilość bezrobotnych, którym podatek zo- 
stał obniżony. 

6) Wszystkie organizacje okręgowe muszą 
w najbliższym czasie przysłać wydziałowi org.- 
agit. wykaz organizacyj włościańskich i parob- 
czańskich. Termin przesłania tych wykazów z 
adresami i liczbą członków określa Rada na 
20 lutego. 

7) Od 1 marca wszystkie listy składkowe 
łckalno i bloczki zostaną ogłoszune przez C. 
K. R. za nieważne. Wszystkie nadzwyczajne 
składki muszą być kwitowane z bloczków C. 
K. R., których grzbiety będą odsyłane do Wy- 
działu org.-agit. 

Jedną czwartą część wpływów  nadzwy- 
czajnych O. K. R. przelewają do C. K. R. 

8) Wszystkie komitety partyjne, okręgo- 
we, miejscowe i dzielnicowe mają już od lute- 
go poczynając wprowadzić opodatkowanie 
wszystkich towarżyszy w wysokości 10 fen. 
mies. na fundusz prasowy partji. 

9) Rada partyjna poleca Komitetom Okrę- 
gowym wprowadzenie przedstawicielek robo- 
ty kobiecej do komitetów okręgowych i miej- 
 scowych, oraz wydelegowanie na zjazd wybra- 
nej przez Okręgową konferencję przedstawi- 
cielki. 

O ile wybór taki nie nastąpi ze względu 
na brak organizacji kobiecej w danym okręgu 
Rada poleca wydelegowanie odpowiedniej 'o- 
».rzyszki jako gościa, aby Wydział kobiecy 
mógł dać odpowiednie instrukcje dla zapocząt- 
kowania roboty kobiecej. 

10) Rada partyjna poleca komitetom o- 
kręgowym zorganizowanie klubów robotni- 
czych w mieście i na wsi (Informacjó można o- 
trzymać w Warszawie, Klub Robotniczy, ul. 
Leszno nr. 53). 


Do Komitetów lokalnych okręgu War- 
szawa podmiejska, 


W sobotę, o godz. 10-ej rano odbędzie się 
zebranie Komitetu okręgowego Warszawa — 
Podmiejska w lokalu Wydziału organizacyj- 

no-agitacyjnego (Warecka nr. 7). Następujące 
organizacje powinny przysłać po jednym 
tawicielu: Żyrardów, Skierniewice, 
ów, Grodzisk, Józefów, Skolimów, Dą- 
brówka, Powsin, Pyry, Grójec, Góra Kalwa- 
ja, Jasieniec, Jabłonna. 


Disiet Towarzysze i towarzyszki z Pragi! 

W środę, dnia 19 b. m. o godz. 7 wiecz. i 
w piątek, dnia 21 b. m. o godz. 6 wiecz. przy 
ulicy Białostockiej nr. id odbędą się wiece 
dro, 


 Baczność! Towarzysze Dozorcy Domowi! 
W środę, dnia 19 b. m. o godz. 10 i pół r. 


w „Panoramie“, Karowa 18 odbędzie się wiel- 
ki wiec przedwyborczy do nowej Rady miej- 
skiej. 


- Baczność! Towarzysze i Towarzyszki krawey 
! i krawczynie! 
W środę, dnia 19 b. m. o godz. 7-ej wiecz. 
w sali Muzeum (Krak.-Przedm. 68) odbędzie 
się wielki wiec „st za Ś do nowej Ra- 
dy miejskiej. 


 Baczność! Towarzysze i Towarzyszki dzielni- 
cy Jerozolima i Ochota! 

W Środę, dnia 19 b. m. o godz. 6-ej wiecz. 
w sali fabrycznej Al. Jerozolimskie 129 odbę- | 
dzie się wielki wiec przedwyborczy do nowej 
Rady miejskiej. 

 Baczność Towarzysze | Towarzyszki robotnicy 

miejscy! 


` W czwartek, dnia 20 b. m. o godz. 5 pp. 
w sali Uniwersytetu Ludowego odbędzie się | 
wiec przedwyborczy do nowej Rady miejskiej. 


Baczność Towarzysze - agitatorzy! 
Po raz ostatni wzywamy o przybycie na 


4 AM 


- 


wyższem Komitet wykonawczy warszawskiej 
Rady Delegatów Robotniczych wzywś robotni- 


————————-. . EE ES środa, 19 lutego 1919 r. 


(zebranie o godzinie 8 popol. dnia 19 lutego 
eje Jerozolimskie mr 


Bacznośé! Towarzyszel. 


W środę, dnia 19 lutego, odbędą się w 
iluzjonie „Sorento“, Marszałkowska 34, 
przedstawienia na dochód dzielnicy Mokotow- 
skiej. Początek o godz. 5-ej pp. Liczymy na 
ogólne poparcie ze strony towarzyszy. Bilety 
do nabycia na miejscu w iluzjonie. 


Baczność przedstawicielki dzielnie, człon- 
kinie komitetów dzielnicowych i towarzyszki 
biorące udział w pracach wyborczych do Ra- 
dy miejskiej! 

Wydział kobiecy P. P. S. prosi o stawie- 
nie się wymienionych towarzyszek w sprawie 
nagłej i ważnej dziś (środa) o godz. 7-ej w lo- 
kalu O. K. R. (al. Jerozolimskie nr. 56). 


Baczność! Dzielnica Czerniaków! 

Dziś o godz. 6-ej wieczorem odbędzie się ze- 
branie w lokalu dzielnicowym, Czerniakowska nr. 
108 (róg Okręgu). Towarzysze i 'ymnatycy prosze- 
ni są o liczne i punktualne stawienie się. 


Baczność Dzielnica Jerozolima! 
W środę, dnia 19 b. m. o godz. 6-ej wiecz. od- 


będzie się wiec przy ul. AL Jerozolimskie nr. 129, 
II-piętro. 


Dzielnica Powiśle! 

W środę, dnia 19-go luiego o godz. G-ej PP. 
odbędzie się zebranie przedwyborczo-organizacyj- | 
ne w Uniwersytecie Ludowym, ul. Oboźna nr. 4. | 
Uprasza się towarzyszy i towarzyszki o jaknajlicz- 
niejsze przybycie. 

Komitet Dzielnicowy, 


l red robotaiezeya, 


Biuro Centralne robotniczych Związków 
zawodowych w Warszawie. 
Sekretarjat Komisji Zjazdowej W. R. D. R. 


czynny od godz. 4 — 7-ej wiecz, w lokalu Ra- 
dy, Al. Jerozolimskie nr. 56: 


Baczność! Robotnicy wałkarze, przemysłu 
garbarskiego! 


Ostrzegamy wszystkich robotników, wał- 
karzy, aby nie jechali do Lublina w celu przy- 
jęcia roboty w fabryce Dymańskiego. Robot- 
nicy! Koledzy wasi tam zastrajkowali ze 
względów ekonomicznych. Nie łamcie więc 
solidarności robotniczej i nie bądźcie łami- 
strajkami! 


Baczność! Robotnicy dzielnie Ochota i Czyste! 


Zebranie wszystkich robotników zamieszkują- 
cych dzielnice Ochota i Czyste w celu zorganizo- 
wania bezpartyjnego „Klubu Robotniczego”, odbę- 
dzie się w czwartek, dnia 20 b. m. o godz. 6-ej pp. 
na ulicy Filtrowej nr. 1 w lokalu dawnego kasyna 
oficerskiego. Uprasza się o jaknajliczniejsze przy- 


Tymczasowy Komitet Organizacyjny Politycznych 
Amnestjowanych 


prosi wszystkich członków wyżej wymienionego 
komitetu na mające się odbyć posiedzenie dnia 19 
lutego r. b. o godzinie 7 wiecz. w Kłubie Robotni- 
czyni, ulica Leszno 53. 


Tym. Komitet Organizacyjny. * 


Pogrzeb tow. Iwińskiego, 


W piątek, dnia 14 b. m. zmarł wieloletni 
działacz rewolucyjny, towarzysz Bolesław I- 
| wiński. Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 
lutego o godz. 12 i pół pp. ze szpitala św. Du- 
Zawiadamiając o po- 


na m m an 


ków Warszawy by stawili się licznie dla ucz- 
czenia zasług niestrudzonego bojownika spra- 
wy robotniczej. 


Kronika, 


(g). Kary na ziemian. Wydział prasowy 
minisierjum aprowizacji komunikuje: Na za- 
sadzie dekretu Naczelnika Państwa z dnia 29 
stycznia r. b., postanowieniem p. ministra apro- 
wizacji z dnia 12 lutego r. b. — ukarani zostali 
za niedostarczenie kontyngentu ziemiopłodów 
w określonym terminie następujący właścicie- 
le ziemscy w powiecie łowickim: 

Antoni Szaniawski, właściciel folwarku O- 
siek, na 4 tygodnie aresztu i 20,000 mk. grzyw. 

"Antoni Rybicki, dzierżawca folw. Łąsiecz- 
niki, gminy Nieborów, na 4 tyg. aresztu i 30,000 
mk, grzywien. 

Jan Czachowski, właściciel folwarku Bocz- 
ki, gm. Jezionko, na 4 tygodnie aresztu i 15,000 
mk. grzywien. 

(g). żywność dia Polski. Wydział p 
ministerjum aprowizaqi komunikuje: Miui- 
stenjum otrzymało od sekretarza amerykań- 
skij misji żywmościowej, p .A. Znamięckiego, 
następujący komunikat: 

1) „Wyładowywanie pierwszych 3 stat- 
ków („Lake Mary“, „Lake Wimico*, „Lake 
Baencey“), które przybyły z żywueścią z Ame- 
, ryki, rozpoczęto w poniedziałek 17 b. m., w 
| porcie gdańskim o godz. 2 popoł. Pierwszy po- 
ciąg, rozpoczynający szereg codziennych trans- 
poutów z żywnością, oczekiwany jest we wibo- 
rek dnia 18 b. m. w Mławie. 

2) „Westward-Ho", statek wiozący żyw- 
ność i inne zapasy, stanowiące dar Polaków z 
Ameryki, oczekiwany jest w Kopenhadze we 
wtorek dnia 18 b. m., ik w środę dnia 19 b. 
m. będzie do Gdańska. 

sy Kilkanaście wagonów mleka i innych 
artykułów żywności, które w ostatnich dniach 
nadeszły do Polaki i rozdzielone zostały po- 
między Lwów, Kraków, Zagłębie i Warszawę 
— pochodzą nie z tranzponiu przez Gdańsk, 
lecz z zapasów, dostarczonych przez Amerykę 
ze Szwajcarii. 

(m) Samobójstwo z nędzy. 62-letmia Francisz- 
ka Janiszewska, bez zajęcia i środków do życia, 


zamieszkała przy ulicy Browarnej nr. 10, która © : 


negdaj w południe otruła się lugiem w bramie do- 
mu nr. 38 przy ulicy Targowej, zmarła w szpitalu 
Przemienienia Pańskiego. 

(m) Złodziej-skoczek. Przy ulicy Złotej nr. 60 
do mieszkauia M. Jabłkowskiego, stolarza, usiłowa- 


Nr. 79. 
nierz, 22-letni Wincenty Rak zamierzał wyjść na 
ulicę. Stojący na warcie drugi żołnierz nie chciał 
wypuścić Raka. Wówczas wynikła pomiędzy nimi 
sprzeczka. Rak, nie zważając na przestrogi, usiło- 
wał wyjść. Wówczas wartownik wystrzelił z kara- 
binu i trafił Raka w plecy. Ranionego przewiozło 
Pogotowie do szpitala Dzieciątka Jezus, gdzie po 
upływie kilku godzin zmarł. 


Rozhukany koń, Onegdaj o godz. 2-ej popoh na 
ul. Górczewskiej rozbiegał się koń, stanowiący 
własność Hirsza Chaimsohna, Leszno 123. Usiłujący 
zatrzymać go furman Elik Jankowski, Tylna Mły« 
narska nr. 19 został dotkliwie poraniony. Lek-rz 
Pogotowia odwiózł poszwankowanego do szpitala 
św. Ducha. 


(m) Pod kolami wagonu. Na stacji kolejki Ja- 
błonno-Wawerskiej „Most* w chwili odjazdu pocią- 
gu do Otwocka usiłowała wskoczyć 36-ietnia Rojza 
Lichtenszteinowa. Skok był fatalny; koła wagonu 
obcięły Lichtenszteinowej nogi. Pogotowie prze- 
wiozło ofiarę wypadku do szpitala Przemienienia 
Pańskiego. 


(m) Czyje rzeczy? Na ulicy Miłej milicjant z 
4-go komisarjatu zatrzymał wczoraj podejrzanego 
osobnika niosącego 14 sztuk bielizny damskiej, 
męskiej i dziecinnej z literami „M. K.“. Bielizna tą 
pochodzi prawdopodobnie z kradzieży. Aresztowa- 
nego odprowadzono wraz z bielizną do policji kry» 
minalnej, 

(m) Zaginęli. 21-letni Michał Marachowski, za- 
mieszkały przy ulicy Białostockiej nr. 26 na Nowem 
Brudnie, wyszedł z domu dnia 15 grudnia r. ub. w 
celu poszukania pracy i dotychczas nie wrócił i nie 
dał o sobie znaku życia. Rysopis: wzrost średni, 
blondyn, ubrany w płaszcz czarny, wojskowy, w 
czapce maciejówca 


Teatr i muzyka. 


TEATR POWSZECHNY: „Prusacy“, sztuka w 3-ch 
aktach Juljusza Borawskiego. 


Autor osnuł swą sztukę na tle obecnej wojny na 
Podlasiu. Wszyscy oczekują powrotu Stanislawa z 
pola waiki. Przybywa kaieka bez nogi z pieśnią 

„Marsyljanki'* na ustach. Rychło jednak szpieg do 
mowy Allons Lubiński denuncjuje go. Major von 
Harden aresztuje Stanisława wraz z rodziną. Aifong 
ginie wtedy od kuli żołnierza Gotlieba, który nie- 
nawidzi go, za$ Harden z rąk Kazi, która tym sposo- 
bem ratuje Polaków od niechybnej śmierci Polską 
zatryumiowała nad żołdactwem pruskiem na Podia- 
siu Jak widzimy, jest to typow „melodramat, prze- 
znaczony dla szerszych warstw. Pisany dość gładkim 
i przystępnym językiem, inieresuje widza; ma też 
szereg nieźie pomyślanych, mocnych i efektownych 
scen. Dosadną sylweię majora dał p. Leśniewski; 


| mocnym był w wyrazie p. Dębicz (Ślenisław). Ko- 


ło zakraść się, w czasie jego nieobecności, czterech . 


złodziejów. 
drzwiach frontowych, pozostali trzej, w tej liczbie 
jakiś wyrostek stali na podwórzu. 

Syn dozorcy domowego, Stanisław Kwiatkow- 
ski, zauważywszy podejrzanych ludzi, zawiadomił 
ojca. Wówczas wszyscy spłoszeni złoczyńcy ratowali 
się ucieczką. Kwiatkowski zatrzymał tylko owego 
wyrostka, 15-letniego Józeła Salamandrę, zamiesz- 
kałego przy ulicy Leszno nr. 56. 

Oddawazy go w bezpieczne ręce, Kwiatkowski, 
lokatorzy tęgo domu oraz przechodnie pobiegłi za 
pozostałymi złodziejami, uciekającymi w kierunku 
ulicy Marszałkowskiej. 

Jeden ze zioczyńców widząc, że nie ujdzie po- 
goni, wbiegł do domu nr. 55 przy ulicy Złotej, o- 
tworzył okno na 1-m piętrze w klatoe schodowej i 
wyskoczył na ogródek, następnie przesadził dwa 
parkany i wydostał się na ul. Chmielną. W ogród- 
ku znaleziono porzucony kilof żelazny do wyłamy- 


| wania zamków, 


Pożar. Wczoraj rano w domu r- %8 przy ul. 
Dzielnej zapaliła się z niewiadomej przyczyny bel- 
ka wpuszczona w komin. Ogień ugasiło pogotowie 
1-go oddziału straży ogniowej. 


(m) Żołnierz zastrzelony przez żołnierza. W 
koszarach wojskowych przy uł. Solec ur. 63 żoł- 


Gdy jeden z łomem operował przy | 


ohającą żonę naturalnie odegrala p. Brzozowska. 
Na akcenty dramaiyczne zdobył się p. Wacławski, 
a Krzesza zagrał realistycznie p. G awa. świetną 
Walentową była p. Różańska a inne role sumien- 
nie wykonali pp. Chmielewski, Krotulski, Szpakow= 
ska i bronowska, Miecz. Lip, 


Teatr Wielki. Dziś „Hugonocł”. 

Teatr Rozmaitości. Dziś „Szpieg“, 

Teatr Polski, Dziś „Oj mężczyźni, mężczyźni!*, 

Teatr Mały. Dziś po raz 53-% „Lekkomyślna sio- 
sira“ Perzyńskiego. 

Teatr Letni. Dziś „Wyspa miłości” Neżtharda 

Teatr Nowości. Dziś „Generał huzarów”, 

Teatr Powszechny. Dziś „Prusacy“ J. Borawu 
skiego. 

Miraż. „Zapusty warszuwskie z Wyrwiczem na 
czele, 


POKWITOWANIE, 


Na ręce Rady Narodowej Ks. Cieszyńskiego ną 
pomoc dla Śląska sklada N. R. marek 12. 


Pokwitowanie organizacji Pruszkowskiej, 
Nimiejszem komunikujemy, że ob. Stanisław 
Rybak złożył sto pięćdziesiąt (150) marek na cele 
organizacyjno-kulturalue Pruszkowskiemu komite- 
towi P. P. 8. 
Oaa ana = ae 
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F * Marszałkowska 8ib 


róg Hożej. 


"Czarny kot 


Marszałkowska M 125, 
Poa syr: art. K. Wrseczyńskia 58. 


Dwozodzieny I 


Wielka Sensaoja. Francuski detektywny dramat firmy GAUMOMD Paryż. 


serja 
razem 


LICHIGLI 


król paryskich 
awanturników 
WIECZÓR SMIECHUI 


s Blondynki z Lipow 


|Dziś program {r | 


1 udzialem m TŁODGŁA 


2 przedstaw, Io g.7, LI o g.9. 
Kasa czynna od 12—21od5 pp, 


URZĘ EDOWA TABELA WYGRANYCH pyrażcja Tramwajów Bij 


do Władz i Sądów. Przepi- 


a, iby sywanie na maszynach. Tło- 
maczenia tanio. 132 Marszałkowska (32, 928 
Dotar O SORENSEN 
MATKI dbające o zurowotność ciała 
swoich dzieci używają tylko 

- J58 EFESE SZOTMANA 


Cena prawdziwego Pudru Kebó Szofmana 
i marka, koperta 46 ienigów. 


i-klasy Lsterji Klasycznej R. G. 0. 


jest do odebrania przez pp. kolektorów w biurze Loterji, 
ul. Kredytowa Nr. 4, w godzinach biurowych, 


PORTRETY 


z każdej fotogratji, kredkowe, sepjowe, RE 
wc w ramach i bez wykonywa najtaniej 


PŁATEK, 18 Żórawia 18. 
FETYSZE 


wowe., (Niemoc płciowa). 
Chłodna 2, do 10 r. i od 5—7, 


"darca Centralny Komitet Kobotniczy Polskiej Partji maa 


zawiadamia niniejszym, że od dnia 19-go tę m. 
t. j. od środy wprowadzone zostaną następujące 
zmiany w dotychczasowym rozkładzie jazdy: 

1) uruchomiona zostanie nowa linja tram- 
wajowa X 6 „Towarowa-Ząbkowska*, 

Wagony linji N 6 kursować będą ulicami: 
Srebrną — Złotą — Marszałkowską — Królewską— 
Krakowskiem Przedmieściem — Zygmuntowską— 
Targową — Ząbkowską róg- Brzeskiej. Linja ta 
będzie miała 6 sekcji, 

2) dla udogodnienia komunikaeji pomię- 
dzy dzielnicą Muranowską a Pragą wagony linji 
N 4 kursować będą z Placu Muranowskiego do 
Dw. Brzeskiego i opatrzone będą na tablicach 
czołowych napisem „Muranów—Dw. Brzeski*. 


f-a-1-1-0-M1-2-S 


Przewyborna farsa w 4 
część, z uroczą wiedenką 


a Melita Petri 


w roli głównej. 


Sensacyjny detekty- 


wny dramat w 8 czę- 
ściach. 


Nad program: 


Ą Nie bio przeznaczenia 


Arcywesoła komedja., 


Utgloszenia drobne, 


ka Pachowsk . 
LENI pia moje ettozyd | tka "po 


dy bezpłatnie doktór na miejscu, 
wia 43 mieszkania 9 przy Marszałkows-= 
kiej. 858 


specjalnymi agentami na Ukrain 
«| LIJ Litwę. Z Kijowa, Odesy odpowie 
z powrotem wysyia Dom Komisowy „Poe 


moc* Wspólna 10. 846 

rozmaite, przedwojenne wy» 
zam EGLE bór wielki, okazja wyprzeda- 
ję najtaniej! Szpitalna 4. 874 


do pisania polską lub rosyjską 
Masya kupię, również podlegającą re- 
paracji. Oferty „Maszyna“ Biuro Ungra 
Wierzbowa 8. 989 


i osżczęiności przy sprawianiu ubrań 
damskich dzięki wydawnictwu „Fa- 
woryt* Marszałkowska 103—5. Informa- 


cje bezpłatnie. 872 
e A NZ, 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl 


